Wychodzi w Krakowie 
codziennie. wyjąwszy niedziele i świeta. 
Cena: 3 
WRRAKOWWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. K. 
Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do. biura 
Fxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Ogłoszenie przedpłaty na pierwszy kwartał 1850 r. 


Na pierwszy kwartał r. 1850 tj. na Styczeń, Luty i Marzec otwieramy niniejszćm prenumeratę. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego‘ rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. $ 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytcewego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy nastepne po 3 grosze. 
1 Listy i 
„nie frankowanę nie przyjmują się: WYJYWsZY wà stałych 
lub znanych korespondentów, 
KS" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


Tylko przez wczesną 


przesyłkę takowćj wprost do biura expedycyi można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza. 


Cena prenumeraty „Czasu“ z „Dodatkiem literackim“ niezmienna. to jest: 
Kwartalna na prowincyi razem z przesyłką pocztową = =.  , ,..,  , 
Kwartalna w miejscu  .  . Daos =e GIT . Par OMASAG 1 ST rEg 
Miesięczna (w miejscu tylko) A otio ił i 


; zdr. 4 kr. 20 m. k. 
: zťp. 14. 


. vy] þ. 


Na krótsze termina czasu (nie przekraczając jednakże okresu kwartalnego tj. końca Marca) również i w tym kwartale przyj- 


mować będziemy prenumeratę. z. prowincyj, a to: 
na ostatnie dwa miesiące I kwartału. tj. na Luty i Marzec . 3 


na drugą połowę |" kwartadu. tj. od 15% Lutego do końca Marc: : > 


na ostatni miesiąc I" kwartału, tj. Marzec : SAS 


52 m. k. 
OU- eaa 
40 „ p 


* zdr. 2 kr. 
2 
i 


» 
» 
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O ścisłe zachowanie tych warnmków; tak -co do czasu jakoteż co do ceny prenumeraty uprasza się, gdyź w przeciwnym razie 
oświadczamy wręcz, iż na listy zamawiające nie będziem mieć mogli żadnego względu. 
| 2 „Urzędom pocztowym najmnićj 10 abonamentów liczącym, posyłać będziemy jak dotąd, jeden egzemplarz gratis. 


Przegląd polityczny. ; 


nieupłynęło 25 lat, a ludność zwiększyła się 
> 2 h "E jsb | 6 ezwórnasób ; kiedy zaś dawnićj fabrykanci 
: Na ameni gromadzenia frânenskiego, t0044 | Łondym, Liwerpoolu i Manchestru widzieli w Ame- 
się rozprawy nad podaikiem od napojów. Kwe- ryce spokojnego konsumenta swych wyrobów, 
stya to dawna, jak wszystkich podatków am dziś z przestrachem patrzą na nią, jak na rywala, 
dr JĄ! my wyja og ry CA je który im grozi objęciem handlu całego świata. 
GAE L i A się przekonać o prawdzie po- sera kge” gz: „Podatku we Francyi wy- 
~ 0 twierdzenia: ` yta na jaw przeć sześćdziesięcioma laty bu- 
"pod kontec-seszł6g0 stulecia, kwestya podatku 12 majang w Siom Mimo tak wielkich ministrów 
oderwała od Anglii wielkie osady Ameryki pót- jak Targot, dan, by s najgorzéj w taka 
pocńćj. Prawo 0. stemplu, które parlameńt Wiel- | wj AGAT NK > i mir pa az 
ij ya ay odnaladyl. porz iośtości zaradenia Zle. kra równać 
nij, APEL L T a gae ca kla AeA się wszelkich o A korzy śgi i pre- 
PE : : k kła | rogatyw, a rewolucya poczęta w kwestyi podatku, 
ra no AŚ z OR TWÓRCA nie ograniczyła się na uogólnieniu tćj zasady 
itd. prawodawcy prowincyonalni powstali razem, | ™® Er? EOE AYN. ot - V EEA 
nd. p kin, STN oi |  towa- | ale zmieniła prawa dziedzictwa. służby wojsko- 
utworzyła się liga amerykańska przeciw towa WRO ve TO S e ana yi 
rom angielskim, które wydobywszy z okrętów, ve kpi ig an id., jednem słowem, całą po- 
stojących w Nowym-Yorku, Bostonie, Filadelfii i | Stać rzeczy. 
Charlestonie, powrzucano w morze. gi 
Późnićj wojna rozdarła węzeł dączący gi PT 
je z Anglią i ujrzano niezadługo deklaracyą nie- 
podległości (4 lipca 1776), w którćj "Stany Zje- 
dnoczone skarżą się, iż kraj obciążono arbitral- 
nie podatkami, nasćłano nań dumy oficerów, któ- 
"rzy gnębili i uciskali lud. Tak więc podatek i sy © aria A i 
taryfa pozbawiły Anglią owocu powolnćj koloni- | Rzeczywiscie jestto najdraźliwsza strona władzy 
zacyi i Hugich wojen z Francyą. Trzy miliony | politycznćj, chociaż temu nie wierzą ci, Co są- 
mieszkańców zerwało z krajem macierzystym, i dzą, że potęga rzędu może zostawić na uboczu 


Pan "Fhouret, którego mowę poniżćj umieszcza= 
my, dowiódł gruntownie, jak tą sama kwestya 
podatku była przyczyną upadku cesarstwa i Bur- 
bonów, przyspieszyła ruinę ostatniego rządu. bo 
taksy i opłaty, cła i taryfy, podatki urozmaicane 
w coraz to odmienny sposób, są miarą, według 
której masy o każdym rządzie wydają wyrok. 


A zwana „Reforma uniwersytetu *) nie zmieniła pod wzglę- 
POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO dem zarządu majątkiem uniwersy(eckim nie wcale; i pra- 
W KRAKOWIE wo administrowania pipea majątkiem przez własnych 
Š komissarzy, zostało w nit haruszonym posiadaniu uniwer- 

(Ciąg dalszy) 


aeee r 


najdraźliwsze interesa znacznćj części ludności. 
Taka metoda wystarczyć może .na czas niejaki, 
ale w chwili stanowczćj władza staje się bezsil- 
ną niepopularnością , którą siała w ciągu swego 
istnienia. Być może, że dla ludzi powierzchownie 
sądzących, upadek rządu każdego jest niespodzian- 
ką, ale upadek każden musi pierwćj przeprowa- 
dzić w sobie opinia i dokonać zwycięstwa mora|- 
nego, zanim fizyczne stanie się możliwćm. Rząd 
tylko wtedy jest silny, kiedy poczuwa się do so- 
lidarności interesów narodowych i kiedy to uczu- 
cie obowiązku czynami jego kieruje. 

Sato prawdy odwieczne i tylokrotnóm doświad- 
czeniem sprawdzone, żeby już powinny wniknąć 
w przeświadczenie wszystkich, a przecież można 
już niemal z pewnością: powiedzieć. że we Fran- 
cyi podatek najbardzićj znienawidzony. najniepo- 
pularniejszy i najniesprawiedliwszy zostanie na 
nowo przywróconym.  fienniki reakcyjne walezą 
w jego obronie, słynni mowcy jak Thiers i Mon- 
talembert mają w téj sprawie przyjść rządowi 
w pomoc; słuchając ich, zdawałoby się, że nie= 
masz podatku słuszniejszego, więcćj ugruntowa- 
nego i mnićj dotkliwego. 

Po bliższe rozpoznanie kwestyi odsćłamy czy- 
telników do sprawozdania z posiedzeń francus- 
kich; tu tylko ograniczamy się na wyjęciu kilku 
dat z raportu pana Bochera. Daty te najlepiej 
wykażą, jak dalece podatek od napojów w zasa= 


Polski dotyczace, datowane w d; 25 czerwca 1797 r, 5) 
— wszystkie powyżćj wymienione traklaty, konwencye i 
akla, nie zawierają ani jednego przepisu, co więcćj, ani 
jednego słowa, z których by wnosić można było. że ma- 
jatek uniwersytetu krakowskiego miał uledz, lub powi- 


nien był uledz jakiemukolwiek ograniezeniu, albo też ja- 


sytelu, a to jak wyźćj powiedzianem zostało, aż do roku 
ul. 


Chcąc jak należy ocenić wielkość dobrodziejstwa, jakie 
artykuł XV. Traktatu dodatkowego na rzecz uniwersy- 
tetu krakowskiego zapewniał — a tém samém zrozumieć, 
jak dalece wykonanie brzmienia pomienionego artykułu, 
połączonem jest z przyszłością i dobrym bytem tój szko- 
ły — wypada przedewszystkiem sprawdzić i ustanowić stan 
majątku. przy którym uniwersytet krakowski w moc cy- 


towanego wyżćj artykułu, utrzymanym został. 


Majątek uniwersytetu krakowskiego — w ogóle wzięty— 
wypłynął z mnogich darowizn i fundacyj, któremi go, 
bądź dawni królowie po'sC: i Jp i 
reprezentacyi — głównie jednak nauczający w nim jego 
wiłaśni profesorowie, tudzież wielka liczba jego niegdyś 
uczniów lub innych przyjaciół nauk i umiejętności, w dłu 
gićj kolei lat, uposażyli; a które to Hipi dotacye, po- 
stawiły go w słanie rywalizowania W SWYM czasie, Z pierw- 
szemi tego rodzaju- zakładami w Europie, i zachowania 
pomiędzy niemi rangi niepospolitćj. i 

W moc- służącego mu przywileju, uniwersytet krakow- 
ski administrował swoim majątkiem sam przez swoich 
prokuratorów, A to aż po rok 1802, w którym to czasie 
administracya jego funduszów władzom ces. austryackim 
powierzoną została. Przedsiewzięta nawet w r. 1780 tak 


polscy, bądź kraj przez organ swój |- 


1802. 

Zmiany też polityczne, Zaszłe kolejno w kraju niegdy 
polskim, ani prawa własności. ani prawa administracyi 
pod względem majątku UL WETSYlEtu krakowskiego, W ni- 
wczem i nigdy nie naruszyły. — Ubqądy, traktaty, konwen- 


kiejkolwiek, choćby najmniejszćj stracie. 

Wprawdzie rządy królewsko-pruski, Król: Polski a na- 
weli ces; austryacki, opierały w późniejszćj epoce (po 
roku 18145) odmowne swoje odpowiedzi pima czynione o 
cyę i inne w przedmiocie podziału Polski, ogłoszone akla | zwrol majątku. uniwersytetu reklamacye, na przepisie ar- 
publiczne, a mianowicie: tykułu 13 konwencyi pełersburgskićj z d. 26 stycznia 1797 

a) aktat z dnia 25 CZErWca 1779 r. zawarty pomię= | i utrzymywały, że powołany artykuł , rozporządził wsze|- 
dzy Austrya a Rossya- ką posiadłością uniwersylelu, znajdującą się Po za gra~ 

b) traktat z dnia 24 Czerwca 1772 r, zawarty pomię= | nicami kraju, w którym tenże ŚrewerzytozDainiet (0: Gan 
dzy Rossyą a Prusami. licyt tak zwanej zachodniej) i posiedłośei kga własność 

c) iraklat zodnia 13 Czerwca 1793 q. zawarty między rządów, kraj polski po zagranicą „Galicyi zac! todniej zaj- 
Rossyą a Rzplla polska. oe mujących przyznał ; ale nietylko że jasne bramienie po- 

d) traktat z dnia 25 października 4793 r. zawarty mie- | wołanego artykułu, o mylności tego twierdzenia przeko- 
dzy Prusami a Rzpltą polska, nywa; artykuł bowiem wsponiniony, ian pti RE 

e) deklaracya pełnomocników Rossyj i Austryi w przed- | szój „wzmianki 0 majątku soiseneidu ra pha siego, i 
miocie podziału Polski, datowana wid, 3 stycznia 1795 r. | mówi tylko wyraźnie o funduszach uc wdyastoją Wwa i du- 

f) konwencya z d. 26 stycznia 1797 zawarła między | chownych zakładów , które same uległy wówczas losowi, 
Prusami a Ross a. i jakiemu i majątek uniwersytecki poddać chciano; lecz o- 

9) akt adhezyj ces. austryackiego dworu do konwencyi | prócz tego, znajdują się jeszcze i późniejsze rozporządze- 
powyższój datowany w dniu 6 stycznia 4797 r. ; 

h): deklaracye złożone sejmóWi cesarstwa niemieckiego; 
przez pełnomocników Austryi, Pruss į Rossyi, podziału 


5) Zobacz wszystkie powyżćj wymienione akta w zbiorze pod 
tytułem: „Recueil des principana traités d'alliance, de paiw. de 
trève, de Neutralitć, de Commerce, des limités ete, ete. conchis 
par les puissances de lEurope, par de Martens,“ 


1) Reforma Kołłątaja, x 


2 


dzie swojćj jest niesprawiedliwy i niejednostajnie 
mieszkańców dotyka. Podajemy cenę wina w róż- 
nych departamentach francuskich, sprzedawanego 
hurtownie klasom bogatszym i częściowo, 
tj, w sposób jedynie przystępny klasom uboż- 
szym. 

W departamencie Ain : 

Cena hektolitru częściowo . . . fr. 41 e. 36. 

P aia  hurtem....-. „ ff — 


Niekorzyść dła klass uboższych fr. 30 c. 36. 
W Ardennach : 
Cena hektolitru częściowo . . . fr. 65 e. 
b w hartem ...... „ 27, 


Niekorzyść dla klass uboższych fr. 37 c. 
W Calvados : 
Cena hektolitru 


23. 
T2. 


51. 


częściowo . . fr. 109 c. 55. 
8 hurtem ..... „39 „ 
Niekorzyść dla klass uboższych fr. 70 c. i 

W Manche: 

Cena. hektolitru częściowo .. fr. 93 ce. 22. 

Pny" M hurtem . ZE y 45 „3 83. 
Niekorzyść dla klass uboższych fr. 47 c. 39. 

W departamencie północnym : 

Cena hektolitru częściowo . . fr. 114 c. 97. 
» MONE c E 
Niekorzyść dla klass uboższych fr. T1 e. 12. 
—— 

Kraków 16 grud. Czytamy w Kuryerze war- 
szawskim: Bióro warszawskiego Ober-Policmajstra 
zastrzegło, iżby stósownie do istniejących rozporzą- 
dzeń policyjnych chodniki, w obecnej porze z powo- 
du ślizgawicy, były pod karą każdodziennie posypy- 
wane trocinami, piaskiem lub popiołem. * Zwracamy 
z tego powodu uwagę rady miejskićj na niebezpie- 
czeństwo, jakie dla mieszkańców miasta z powodu 
wielkiej massy śniegn na rynku i po ulicach leżące- 
go wyniknąć może. Władza miejscowa policyjna po- 
winnaby zawczasu pomyśleć o wywiezieniu śniegu 
aby nie stała się przyczyną mnóstwa nieszczęśliwych 
upadków w razie nagłego zniżenia się temperatury, 
gdy 


śnieg niezupełnie stopiony, przemieni się w za- 
biiającą aż at JERAM 


Wiedeń 14 grudnia. Dwa dzisiaj dzienniki zasta- 
nawiają się nad pogłoskami o zmianie ministeryum. 
Półurzędowa Reichs-Zeitung uważa te wieści za 
nieprawdopodobne. Ustąpienie ministrów spraw za- 
granicznych i spraw wewnętrznych spowodowałoby 
jéj zdaniem zupełną stagnacyą w interesach państwa, 
i nieodwlokłoby organizacyi, ale raczćjby ją przer- 


wało. Zmiana osób pociągnęłaby za sobą zmianę 
systemu. Tak książe dolidarzchŃky jak i p. Bach, 


gdyby mieli usunąć się od interesów, nieuczyniliby 
tego zapewne ze względów zdrowia, ale poprostu 
ustąpiliby zwyciężeni trudnościami położenia i zosta- 
wiliby miejsce ludziom, dla których owe trudności 
zachodzić niebędą. „Dzisiejsi ministrowie mają wiel- 
kie przeszkody do zwalczenia, te zaś są dwojakiego 
rodzaju: z jednćj strony mają do czynienia z syste- 
matyczną nieufnością pewnćj klasy liberałów, o któ- 
rych równie słusznie jak o właściwych reakcyona- 
ryuszach, rzec można: że się niczego nienauczyli i 
nic niezapomnieli; jestto owa lekkomyślna klasa po- 
lityków, która z trudnością pojmuje, a łatwo odma- 
| 


nia, a szczególnie rozporządzenia ces. austryackiego rządu, | e) Okoliczność nakoniec, że p 


z których jasno wynika, że sam rząd austryacki, wspom- 
niony art. 13 konwencyi petersburgskićj z d. 26 stycznia 
1797 w swoim czasie w innym tłomaczył duchu! które 
przekonywają, że rząd ten, majątek uniwersytetu który 
dopiero, jak już raz powiedziano w r. 1802 swojćj poddał 
administracyi, zawsze za własność uniwersytetu krakow- 
skiego uważał i jako taką szanował. ` 

Patent cesarski z d. 27 października 4797 r. wydany 
wskutku właśnie konwencyi petersburgskićj , niewspomina 
ani jednym słowem o majątku i funduszach uniwersytetu 
krakowskiego; i zawiera tylko najwyższe przepisy, doty- 
czące inkameracyi własności i funduszów duchowieństwa, 
znajdujących się w krajach pod panowanie rossyjskie i 
pruskie przypadłych. 

Oprócz tego brzmienie następujących aktów, a mianowicie: 
a) Odpowiedzi ces. król. nadwornego komissarza barona 
"de Margelik z d. 8. stycznia 1798. r. do N. 18,437. 
udzielonćj uniwersytetowi krakowskiemu, w którćj te- 
muż uniwersytetowi poleconćm zostało , iżby docho- 
dów swoich na przyszłość, bez opowiedzenia się wła- 
ściwćj zwierzchności, nie wydawał. 

Najwyższego pateniu z d. 12 listopada 1800 r. doty- 
e ustanowienia funduszu tak zwanego sztyffto- 

(Stifftungsfond). 

c) pe - nadwornéj kancellaryi z d. 6 maja 1802, pod- 
ającego majątek uniwersytetu krakowskiego pod ad- 
ministracyą rz dową. 

RE tubernial. z d. 16 czerw. 1802 r. do 

N;11367 wydanegowskutku dekretu sub c. wspomnianego. 


b) 


d) 


CZAS. 


wia. Z drugićj strony przychodzi im walczyć z ta- 
jemnym ale potężnym wpływem partyi, która z głę- 
boką odrazą zapatruje się na bieg czasu i radaby go 
powstrzymać. Pierwsi opierają się na tém co ideami 
zowią, a co najwięcćj ma wartość epigramatycznych 
spostrzeżeń ; drudzy wywołują straszliwe obrazy 
krwawych rewolucyi, pragnąc sprowadzić państwo na 
kolej wcale odległą od tćj, na jaką Austrya wstąpiła, 
i którą większość jćj obywateli niezmiennie pO 
zamierzyła. Słowem, ministeryum które dąży do 
wzniosłego celu ugruntowania jedności Austryi, gdyż 
idea wolności jedynie w ten sposób może być urze- 
czywistnioną, „znajduje stanowczych nieprzyjaciół 
w tych wszystkich, którzy pierwszą lub drugą za 
czcze uważają marzenia. Lecz większość „dobrze 
myślących* myśli inaczćj: chce prawdy w polityce, 
chce przeprowadzenia zasad konstytucyi; będzie ona 
wspierać mężów, którzy jéj dają rękojmie do osią- 
gnienia tego celu. Każdy objaw tego dążenia powitają 
żywą sympatyą, a intrygi i frazesa obudzą jedynie 
nienawiść i obojętność. Kraj mało się troszczy 0 am- 
bicyą lub próżność pewnych ludzi, chce on przede- 
wszystkiem, aby konieczny rozwój jego losów niebył 
tamowanym lub przerywanym.*.,, 

Z drugićj strony Wanderer tak się w tym przed- 
miocie wyraża: „Pierwsi wspomnieliśmy o wieściach 
zapowiadających modyfikacyą gabinetu, i oświadczy- 
liśmy, że ich nieuważamy za wiarogodne. Gdy wsza- 
kże wieści te występują na nowo, a nawet wymie- 
niają nazwiska osób, — zdaje się, jakoby miały na 
celu sondowanie opinii publicznćj. Pogłoska wystę- 
pująca z imionami, nierównie więcćj zasługuje na 
uwagę, aniżeli bezimienna. Z imionami łączą się 
zawsze w państwach konstytucyjnych pewne zasady; 
i dlatego właśnie rozmaite kombinacye o jakich pra- 
wią, noszą cechę nieprawdopodobieństwa, iż raz 
jedno wymieniają nazwisko, to znów inne, wręcz 
przeciwną przedstawiające zasadę. Gdy z jednej 
strony mianują autora „Genesis der Revolution“ ( hr. 
Hartig) ministrem spraw wewnętrznych, z drugićj 
autora „Oestreich und seine Zukunft“ (bar. Andrian ), 
a nakoniec byłego ministra hr. Kollowrat, niemożna 
widzieć w tóm co innego, jak przypuszczenia trzech 
rozmaitych sposobów możliwego przekształcenia się 
naszych stosunków. Powtarzamy zatóm, że owym 
wieściom niedajemy wiary. Wszakże co się tycze 
trzech wspomnionych imion, sądzimy, Że wszystkie 
mogą mieć świetną‘ przyszłość , chociaż pod rozmai- 
temi warunkami. Autorowi „Genezis“ niemożemy o- 


szczędzić zarzutu, że w chwilach gdzie tak bardzo 
było potrzeba ludzi pojmujących oko iczności, tak jak 


on to w swojćj książce okazał, usunął się od publicz- 
nego życia w centralnym punkcie ruchu i przyjął mi- 
syą do Włoch, która niemogła mieć świetnego rezul- 
tatu; niemożemy mu zataić, podobnie jak wszystkim 
panom dawnego porządku rzeczy, iż niewiele zyskali 
na popularności, usuwając się od wszystkiego w cza- 
sach burzliwych, a wracając do interesów za powro- 
tem spokojności... Z innego stanowiska zapatrujemy 
się na barona Andryana. Ten nie zmienił nigdy swo- 
jego sposobu myślenia, i był jednym z nielicznych 
mężów stanu, którzy nieustąpili przed ruchem mar- 
cowym. Arc. Wielkorządzca zaszczycił go swoim 
zaufaniem, posełając go w missyi do Londynu, jako 
reprezntanta interesów Niemiec» ij» zwi. fowgj 
jak wiele winna jest temu ode Hg ya 3 
policzy go w grono ludzi przyszłości. ary pos 
wtarzamy, że nateraz wszelka dobę t ak Bór 
zdawałaby nam się zbyteczna: ska y tę l sai 
przyjść miało, gdyby jakiś wp*yw, oocy opowie- 
dzialnćj radzie korony, do większego przyszedł zna- 


rzy późnićj zarządzonćj sprze- 
yersytetu krakowskiego na- 


daży dóbr ziemskich, do uniw At 
owaźniony z strony u=- 


leżących, assystował zawsze UP 

niwersytetu pełnomocnik. E ATOA pi 

Brzmienie więc powyższych aktów 1- 0Statma okoliczność 
dowodza niezbicie, że rząd ces austryacki , nie uważał 
nigdy majątku. uniwersytetu krakowskiego za własność 
skarbową; że rząd ten niewydał żadnego rozporządzenia, 
z któregoby o inkameracyi funduszów A wno- 
sić można było; że nareszcie rząd ten poddał wprawdzie 
majątek uniwersytetu, dozorowi i Administracyj - swojéj, 
lecz zawsze w tym jawnym i wyraźnie orzeczonym celu, 


obracania jego dochodów na pożytek uniwersytetu i ad- 
ministrowania nim w dobrze zrozumianym interessje, są- 
mego zakładu. 

Tak samo co do majątku uniwersytetu krakowskiego 
w Królestwie Polskim położonego + „okoliczność , że tytuły 
własności, dóbr ziemskich i kapitałów Jego własnych, 
w Królestwie ulokowanych dziesięćm 1 nych wieczystych 
dochodów, zapisane byfy aż po rok 1827, w właściwych 
księgach hipotecznych na imie 1 własność uniwersytetu 
krakowskiego, i że do przepisania tych tytułów na imie 
skarbu Król. Polskiego, trzeba było dopiero rozporządze- 
nia Rady Administracyjnej Król. Polskiego à dowodzi jak 
lepićj nie można, że art. 13 Konwencyi petersburgskićj r. 
1797, na którym rządy właściwe, 0dmowne swoje odpo- 
wiedzi, co do majątku uniwersytetu krakowskiego, opierały, 
nie musiał co do tego majątku żadnego zawierać rozpo- 
rządzenia , kiedy uniwórsytet krakowski, zostawał w spo- 
kojnóm używaniu posiadanych przez siebić funduszów w Kró- 


czenia, aniżeli tego prawdziwi przyjaciele ojczyzny 
i wolności pragnąćby mogli — wówczas dopiero tera- 
zniejszy gabinet przekonałby się, że nie dwie partye 
stoją naprzeciw niego, a najmnićj partya liberalna, 
jakto niektórzy utrzymują. My nieznamy innćj par- 
tyi liberalnćj jak tę, która na gruncie konstytucyi i 
programu Kromieryskiego stanęła— a ta zawsze jest 
gotowa wspierać gabinet niezbaczający z raz obra- 
nej drogi.“ 

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zawiera przed- 
stawienie ministra spraw wew. Bacha i odpowiedni 
mu patent cesarski, dotyczący zmienionego przez 
wprowadzenie nowćj organizacyi politycznej, stano- 
wiska urzędników wydziału politycznego. Patent rze- 
czony stanowi, że wszyscy ci urzędnicy z dniem 15 
b. m. stają się rozporządzalni. Każdy urzędnik kon- 
ceptowy obowiązany jest poddać się dyspozycyi jaka 
względem niego zapadnie, i niemoże żądać żadnego 
wynagrodzenia kosztów podróży w razie przeniesie- 
nia. Stan rozporządzalności ustaje przez otrzymanie 
nowćj posady. Dla tych zaś, którzy takowćj nieo- 
trzymają , następuje jeden rok tolerancyi, po którego 
upływie przeniesieni zostaną na stan spoczynku. Za- 
sadą każdego na przyszłość obsadzania urzędu, bę- 
dzie jedynie zdolność i zasługa. Stan urzędniczy 
każdego kraju koronnego podzielony zostaje na trzy 
kategorye. Do pierwszćj należą prezydenci obwodo- 
wi i radzcy namiestnikostwa; do drugićj radzcy ob- 
wodowi i starostowie okręgowi; do trzecićj nakoniec 
koncepiści i komisarze okręgowi. Mianowanie urzę- 
dników dwóch pierwszych kategoryj należy do mini- 
stra spraw wewnętrznych, (rzecićj do namiestników. 
Rozumie się samo z siebie, Że powyższe rozporzą- 
dzenia dotyczą jedynie tych krajów, w których or- 
ganizaceya polityczna teraz już wchodzi w wykonanie. 

— Taż gazeta zawiera inne przedstawienie mini- 
stra sprawiedliwości Szmerlinga, względem wprowa- 
dzenia niektórych modyfikacyi w patencie z dnia 4go 
marca, o jednoczesnym wydawaniu dziennika praw 
państwa we wszystkich językach krajowych. J. C. 
Mość przyjął wnioski ministra, upoważniając go do 
ogłoszania ustaw najprzód w tym języku, w którym 
najśpiesznićj mają być ogłoszone, obok zastrzeżenia, 
aby późnićj zamieszczone bywały w dziennika praw 
państwa w przekładzie na wszystkie inne języki. 

— Z ogłoszonćj wczoraj ugody między minister- 
sterstwem finansów a bankiem narodowym, względnie 
uregulowania długu bankowego, dowiadujemy się, 
że ogólna summa długu winnego przez | arysżeś ban- 
kowi, wynosi 228 milionów złr. Z tych summa 134 
milionów już poprzednio została uregulowaną. Na 
pokrycie resztujących 96 mil. przekazano tymczaso= 
wo 84 milionów mających się spłacić ratami, mia- 
nowicie 60) milionów z nowćj 4%, procentowćj po- 
życzki, a 24 miliony z sardyńskiego ŚyasoródheniA 
za koszła wojenne. Względem brakujących 12 mi- 
lionów nastąpi osobna późnićj ugoda. 

— Minister wojny wydał okólnik do wszystkich 
komend wojskowych, zaprowadzający znaczną oszcze- 


dność w utrzymaniu armii, przez zredukowanie gaży 
wojska na stopę pokoju. Ta stopa, która dotąd w Ga- 
licyi i Węgrzech niższą była jak w innych krajach 
koronnych, zrównaną zostaje w ten sposób, iż stopa 
przyjęta dla prowineyj niemiecko=austryjackich, za- 
prowadzoną zostaje we wszystkich innych prowin- 
cyach. 
„ Osobny w końcu paragraf stanowi, że oficerowie, 
m i od e i rotmistrza na dół, w miastach 
w stanie obledzenia bedacy i riĉi iedni 
Prola zd kt aey ch, mianowicie w Wiedniu, 
racze, Lwowie i Krakowie, mają pobierać 5 złr. 
miesięcznego dodatku. Że zaś okólnik ten wyraźnie 


lestwie Polskim, przez 30 okładem lat po zawarciu kon- 
wencyi pelersburgskićj. 


Podobnież nie istnieje przed rokiem 1815, żadne roz- 


| porządzenie rządów, bądź ces. rossyjskiego, bądź król. 


pruskiego, bądź nareszcie księstwa warszawskiego , z któ- 
regoby pod względem własności uniwersytetu, o ile wła- 
sność ta na terytoryach wspomnionych rządów znajdywać 
się mogła, wynikał jakikolwiek, choćby najmniejszy: do- 
wód, że majątek uniwersytetu lub część jego jakakolwiek. 
uznane zostały, kiedykolwiek i przez kogokolwiek za wła- 
sność skarbową, lub że pierwszemu swemu właścicielowi. 
na drodze jakiegobądź przepisu lub ustawy, odjętemi zostały, 


W zupełnym przeto braku traktatów, postanowień lub 
rozporządzeń tych rządów, na terytoryum których majątek 
uniwersytetu krakowskiego, od r. 1772 wskutku kolejnych 
zmian i rozgraniczeń polskich niegdy krajów, mógł się znaj- 
dywać; traktatów, postanowień lub rozporządzeń, poprze- 
dzających epokę zawarcia traktatu dodatkowego w r. 1815 
wynika samo przez się, że uniwersytet krakowski, był 
w r. 1815 rzeczywistym i niezaprzeczonym właścicielem 
tego samego majątku, jaki przed r. 1772 posiadał ; tudzież 
że całość i tytuł prawny własności tego majątku, żadnym 
publicznym i legalnym aktem aż po rok 1815 ograniczone 
i zakwestyonowane nie były. 


(Ciag dalszy nastapi). 
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zastrzega, iż objęte nim postanowienia dopiero zid. 
im stycznia 1850 r. będą miały moc obowiązującą, 
wynika ztąd, że wszystkie nadzieje zniesienia z no- 
wym rokiem stanu wyjątkowego miąst wspomnionych, 
były ezeze i bezzasadne. 

~- podana przez dziennik Soldatenfreund wiado= 
mość o redukcyi armii, znajduje zupełnie potwier- 
dzenie w rozkazie dziennym fzm. Haynau, wydanym 
w Peszcie 9go grudnia, a ogłoszonym przez urzędo= 
we dzienniki węgierskie. 

(Wiadomości bieżące). Znany pisarz Otto Hiibner, 
współpracownik zakazanego dziennika Presse, otrzy- 
mał rozkaz opuszczenia Wiednia w 48 godzinach. 

— Arcy=książe Ferdynand d'Este mocno zachoro- 
wał w Bernie. Cesarz posłał arcy=księciu swojego 
przybocznego lekarza Dra Seeburger. | 

— W Jndyach - wschodnich ustanowione zostały 
konsulaty austryjackie w miastach Bombay, Calcutta 
Madras i Singapore, dalćj w Batawii, Jawie i w Kan- 
tonie, w Chinach. i 

— Książe Bordeaux wyjechał wczoraj wraz z feldm. 
Schlickiem do Berna w Morawie. 

— Ruch kuryerów : p. Chostow, c. ros. konsul jen. 
do Wenecyij; p. Rettich c. k, kuryer gabinetowy 
z depeszami do Frankfurtu n. M. P. Angerer pruski 
porucznik, z Berlina. P. Wilh. Grach pruski por. ja- 
ko kuryer do Konstantynopola. 

— Wyrachowano, że wojna węgierska przyprawi- 
ła samo Baczkie Żupaństwo o 60,000ofiar. Dotąd 
jeszcze większa część mieszkańców Baczki tuła się 
w największćj nędzy. Mieszkańcy Tereziopolu posta- 
nowili w massie protestować przeciw przyłączeniu 
ich miasta do serbskiego województwa. 

Wiedeń 15 grudnia. (2 Wegier.). Czytamy w Lloy- 
dzie: „Wiadomość o wypuszczeniu Nyarego okazała się 
przedwczesną. Zapewniają, że akta jego sprawy w 
bardzo korzystnem wystawiały ją świetle , ale znaleźli 
się dobrze myślący ludzie, którym się powiodło na 
nowo proces przedłażyć. W ogóle, z każdym dniem 
upowszechnia się mniemanie, że sprawy wielu skom- 
promitowanych, nierównie lepiejby stały, gdyby aś 
liczne denuncyacye i podszepty tak „wanych lu A 
rządowych, które bezustannie Koaj Ayr Ha 
sób widzenia naczelnie dowodzącego. AZYSCY „ek 
wie deputowani, którzy pod Villagos big 0:00": 
syanom, wy uszczeni zostali na wolność. spy ią 
rech już tylko siedzi w więzieniu tj. Nyary, Iryniji, 
Murgu i Stefan Fiath. W tych dniach udała się depu- 
tacya włościan z Ober-Limbach do Wiednia, wcelu 
uproszenia J. C. M. o ułaskawienie ich dziedzica hr. 
Leopolda Nadasd, słynnego ze swojćj ludzkości i 
sajacheinego sposobu myślenia, 

rzędowe gazety węgierskie ogłaszają znowu sze- 
reg wyroków sądu wojennego. Proboszcz ewange- 
licki Konyves Foth, za podburzające mowy przed i 
po uchwale debreczyńskiego sejmu zd. Pi gre 
oraz za przewodniczenie gwardyi pete ść Ba aks 
czyńskićj przy oblężeniu twierdzy 4 ra WRA: + Be 
Haydu, także proboszcz ewangielicki, za tegoz rodzaju 
przestępstwo, skazani zostali na pół mię REY 
nie. Feldm. Haynau w drodze łaski zmienił karę smier- 
ci na 20letnie więzienie forteczne w kajdanach. Be- 
la Tassy; porucznik od honwedów, za MOSOGAICEREO 
w sądzie rewolucyjnym szegedyńskim na Śletni areszt 
w twierdzy. Stefan v, Meniesiczky c. k. szambelan, 
który jako porucznik od Honwedów dowodził gwar 
dyą narodową Tyrnawską w bitwie pod Schwchat, 
a następnie pełnił obowiązki komissarza rządu re- 
wolucyjnego i przy organizacyi legii niemieckićj wiel- 
ką rozwijał czynność,” skazany na Śletnie więzienie 
forteczne. Wilhelm Karlowski, za udział w zniszcze- 
niu kolei żelaznćj Szolnockićj po zajęciu Pesztu przez 
wojska cesarskie ilp., „ma $letni areszt w twierdzy. 
Gedeon hr. Raday nadżupan neogradzkiego komitatu 
i członek Izby wyższćj, za udział w jéj obradach 
po ogłoszeniu najw. manifestu z d. 3 paźdz. z. roku, 
tudzież organizowanie ochotników, skazany na dwu- 
letnie więzienie forteczne, obok utraty godności na- 
dżupana. Nakoniec Jerzy hr, Karoly, za udział w 
obradach sejmowych po d. 3 paźdz. z. r. oraz w de- 
monstracyach na przyjęcie wkraczających do Pesztu 
ąców, skazany został ę 


có na Śmiesięczny areszt 
powstań =: Lara ieni į z ` < S 
u profosa i karę pieniężną w summie 150,000 zir. 


m. k. Feldm. Heyns NA ry Paski odpuścił karę 
aresztu. Korespondent toyda utrzymuje, że skaza- 
ny wolałby być uwolnionym od kary pieniężnćj. 

— W zeszła sobotę „dawano w teatrze Peszteńskim 
pierwsze przedstawienie opery narodowćj, pod tytu- 
łem: „Hunyady Laszlo, * którą do natpoku zebrana 
publiczność z ogromnym przyjęła zapałem. 

(Wiadomości bieżące). Telegraficzna depesza z Ber- 
na donosi, Że arcyksiąże Ferc ynand d Este, dziś o 
godz. 5 rano rozstał się z tym światem. Z tym księ- 
ciem (pisze „Neue Zeit RE znika nadzieja dalszego 
potomstwa linii męskićj tego starodawnego. pe 
znanego Z Czasów walki Gwelfów ec +3 
żeństwo brata jego, panującego księcia Mo pa RE 
tychczas jest bezdzietne, a jeźli tak posano ZE 
stwo Modeny, stosownie do traktatu Wiedeńskiego 


dostanie się Ausryi. Zmarły arcyksiąże liczył do- 
0d 


iero lat 28. 
Za oc WE donosi z OFomuńca 13g0 b. m. 


ministeryum, zapytując sie: „Jakie 
powiedzianemu od dwóch miesię 
memoryału, tyczącego sie i regulae 
skiéj? * Minister spraw wewn. 
Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia, 
mógł przedłożyć. Co gdyby nie 
lacyą za dni ośm z pewnością odpowie. 

go, w jaki sposób kwestya polska w Ks 
będąca w zawieszeniu, zostanie 
ki sposób stać się to może: 


| jest Angiels 


pewnego czasu przebiega wszystkie dzienniki pogło- 
ska, którą powiększćj części za dziennikarski wy- 
mysł uważano, jakoby drugi korpus armii w Czechach 
otrzymał rozkaz wkroczenia do Saksonii. Wieść ta 
nie zdaje się być całkiem bezząsądną. Tyle nam wia- 
domo, że dyrekcya kolei żeląznćj Po ROCAÓJ» otrzy- 
mała polecenie przygotowanią się do transportu zna- 
czniejszych oddziałów wojską, W każdym razie zda- 
je się, że ministeryum postanowiło stanowczo w kwe- 
styi niemieckićj wystąpić. Bardzo tu również upo- 
wszechniona jest pogłoska , że 8000 rosyjskiego woj- 
ska, ma przybyć w posilek armii Czeskiej. 

— 4 włoskich prowincyi donoszą, że wprwadze- 
nie tamże form konstytucyjnych, zdaje się być odro- 
czone do dalekićj przyszłości. Wszystkie władze 
policyjne Łombardzko- Weneckiego królestwa, mają 
być póddane wojskowym komendom. Rozporządze- 
nie takie nieomieszkałoby spowodować licznych kon- 
tliktów ; byłoby to zgubne przywrócenie dawniej- 
szych stosunków policyjnych. 

-> NIEMCY. 

$ Berlin 11 grudnia. Rozpisanie przez rząd praski wyborów do 
parlamentu niemieckiego w Krfurcie na d. 31 stycznia p. r., rozcią- 
ciągające się na całą monarchią, bez wyłączenia W. Ks. Poznań- 
skiego, spowodowała posłów polskich w Berlinie dô oddania kwe- 
styi tój pod decyzyą sejmu. w tym celu uczynili na wczorajszóm 


posiedzenia Ilćj Izby wniosek, żądając cofnięcia minisieryalnego na- 


kazu wyborów w Księstwie, jako w kraju do rzeszy niemieckićj 
nienależącym. Wniosek większością Izby został poparty: ale nie 
był odesłany, jak tego żądał wnioskodawca Żółtowski, do osob- 
nój komissyi wyznaczonćj do roztrząsania konstytucyjnych spraw 
niemieckich, to jest, osądzony Został naprzód, jako przed sejm 
pruski nie należący. Istotnie nie podobna się spodziewać, aby Izba 
uchwałą swą uprzedzała oczekiwane oddawna postanowienia rządu 
względem Księstwa, tóm mnićj, aby zapadłe annulowała. "Tymcza- 
sem w tém samém posiedzeniu Izby, niemiecki deputowany z Księ- 
stwa, Gessler, wniósł w tym samym przedmiocie interpellacyą do 
przeszkody sprzeciwiają się za- 
CY przez ministeryum przedłożeniu 
Yi stosunków prowincyi poznań- 
odpowiedział , że spodziewa się, że 
rzeczony memoryał, będzie 
Nastąpiło, na wniesiona interpe|- 
Dowiemy się więc nie dłu- 
iestwie, od zeszłego roku 
wreszcie rozstrzygnięta. W troja- 
„albo Księstwo pozostanie w stosunku 


przedcewolucyjnym, statu quo ante, jako kraj osobny, należący do 
Pruss, ale nie do rzeszy niemieckićj ; albo będzie demarkowane na 
część polską i niemiecką wedle uchwały sejmu frankfuriskiego, 


z których ostatnia do Niemiec, pierwsza tylko do Pruss należeć be- 
) £ 


dzie; albo wreszcie Księstwo całe wraz z Prusami stanie się czę- 
ścią wcieloną do viemieckićj rzeszy. Trudno przewidzieć, którego 
z tych trzech sposobów rząd się chwyci, bo czwarty, który Księ- 
stwo wymazuje z karty geograficznój, dzieląc je i przyłączając do 
trzech ościennych prowincyj, Szląska, Marchii i Pruss, podobno 
upad! zupełnie, jako niewykonalny równie dla wewnętrznych jak 
zewnętrznych tradności. Pierwszego sposobu, i 
Księstwa w statu quo ante, rząd także nie obie 
go okazania sympatyj swoich niemieckich chyb 
sya zmuszą lnb zmusiły. go już do tego 
dle uohwały frankfurtskićj, byłoby Śmiesznościa, gdy wszelkie u- 
chwały frankfurtskie poszły ad acta. e 
sposób załatwienia trudności. wcielić 


to jest, pozostawienia 
rze, już dla same- 
a, że Austrya i Ros- 
: Księstwo demarkować we- 


Pozostaje ostatni, jedyny 
całe Księstwo, jako prowin= 
g 


cya pruską, do Niemiec. Związek Niemiec ściślejszy to nie rzesza. 


Prusy pozostają Prusami, jako mocarstwo udzielne. Księstwo dzieli 
ich los, ma udział w ich wyłacznie Pruskiem i nowem niemieckićm 


stanowisku. "To nie jest zgwałceniem traktatów, przynajmnićj nie 


takiem, jakiemby były wszystkie inne sposoby. Wilk syty i koza 
cała. "Tą myślą kierowane było rozpisanie wyborów do Erfurtu i 
dla Księstwa, Jeżli Księstwo zdecyduje się do wyborów, powiedzą: 
weieliliście się samowolnie , Jesteście odtąd Niemcami. Wolno wam 
prolestować, ale fakt faktem, ma stało się ciałem. Możecie po 
zaprotestowaniu odjechać, wybiorą na wasze miejsce Niemców; 
jeżli wybiorą Polaków, to Wro wcieliliście się samowolnie, do 
protestacyi powtórnćj nie kędźie m Czasu ani miejsca. Jeżli Księ- 
stwo wcale wybierać nie będzie, tém lepićj , ustąpiliście z pola, z0- 
stawiliście je Niemcom; so SAMI o was radzić i decydować bę- 
dą. Musicie się ich uchwałami” kontentować, bo bez rzędu kraju 
zostawić nie można. Szczęśliwi, Jeżli wam w domowóm pożyciu 
mowę przynajmnićj polska zoslaxig , Co tu począć? Księstwo w téj 
chwili jest oczywiście W trudnicjszóm niž kiedykolwiek było poło- 
żenia. Jak przepłynąć pomiędzy Scyllą a Charybda? Moja rada 
byłaby, nie płynąć. Stać na kotwicy wiary narodowej, to najbez= 


FRANCYĄ, 

Paryż 14 gradnia. Rocznica wyporu prezydenta 
przeszła spokojnie. Mieszkańcy Paryża, nie przer- 
wali swoich zatradnien, sklepy pozostały otwarte, 
po wszystkich biórach Czynności zwy kłym odbywały 
się trybem. Prezes Izby wyprawip onegdaj dla pre- 
zydenta obiad, na którym Znajdowało się 80 pier- 
wszych dygnitarzy państwa. ‘Oprócz znakomitszych 
członków Izby, jenerałów i ministrów, wszyscy po- 
słowie mocarstw zagranicznych byli sproszeni na bie- 
siadę. Dwaj tylko ambasadorowie nie przybyli, to 
t. i i Hiszpański; pieTwWszy z powodu dwor- 
skiéj: żałoby nakazanćj po Zie: królowćj matki; 
drugi z mewiadomych przyczyn. Prezes Izby pomi- 
Jając przyjęte dotychczas przepisy etykiety, posadził 
przy stole zagranicznych pełnomocników wedle po- 
rządku, w którym listy wierzytelne złożyli. Wiado- 


pieczniejsza. 


4 
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mo zaś, iż w programie ułożonym w Wiedniu i słu- 
żącym za prawidło we wszystkich dworskich uro- 
czystościach, każde mocarstwo ma wyznaczone miej- 


sce, które w rzędzie europejskich państw winno 
zajmować, Zapowiedziany na dzisiaj wielki bal i o- 
biad w raluszu odbył się z wielką uroczystością. 
Dwieście osób znajdowało się na uczcie. Po wnie- 
sionym przez prefekta Sekwany toaście, prezydent tak 
przemówił. 

„Panowie! dziękuję ciału municypalnemu, iż za- 
prosifo mnie na obiad do ratusza i jednocześnie za- 
Jeto się rozdaniem licznych zasiłków między ubogich. 
Wsparcie udzielone przez was nieszczęśliwym, będzie 
najpiękniejszym obchodem 10 grudnia. Nie będę wy- 
liczał czynów dokonanych od roku. Jednak za chlu- 
bę sobie poczyluję, iż przy pomocy otaczają ych mnie 
ludzi, utrzymałem prawny porządek i spokojność, strze- 
gąc się gwałtownego starcia. Rok który się zbliża, 
będzie jak spodziewam się, jeszcze płodniejszy w zba- 
wienne następstwa, jeźli wielkie władze państwa 
pozostaną w ścisłem zespoleniu. Wielkiemi władza= 
mi nazywam zgromadzenie i prezydenta, bo obie te 
potęgi wyszły z ludu i przez lud zostały wybrane. 
Wierzę w zjednoczenie naszych usifowań i jestem 
pewny, że niezamkniemy się (w bezczynności, ale 
śmiało na przód kroczyć będziemy, gdyż każdy choć- 
by też najniższy śmiertelnik nabiera siły niezłomnćj. 
skoro ma przed sobą cel wytknięty i wspiera się na 
wielkićj sprawie, której obronę mu poraczono. Na- 
szém zadaniem jest utrzymać cywilizacyą, strzedz ma- 
drćj i świętćj wolności podkopywanćj przez naduży- 
cia, które ją bezczeszczą. Naszćm zadaniem czu- 
wać nad pracowitą częścią narodu, którćj dobry byt 
upada pod naciskiem szalonych teoryi, po niecających 
namiętności i zdolnych obudzić nienawiść przeciw 
wszelkim rodzajom ulepszeń. Do nas należy bronić 
rządu reprezentacyjnego, którego zbawienny urok o- 
słabiają cierpkie i pełne żółci wykrzyki mowców, 
oraz zwłoka jaka częstokroć w przyjęciu użytecznych 
środków daje się spostrzegać. W naszym wreszcie 
ręki spoczywa wielkość i niezawisłość Francyi, bó 
gdyby zasady z którymi walczymy mogły zwyciężyć, 
wyczerpałyby nasze zasoby skarbowe, zniosły armią 
i zachwiały ustaloną w świecie politycznym przewa- 


zę, LK, do wypowiedzęnia wojny całćj Euro- 
pie. Zadna więc sprawa nic może się równać z ną- 


szą pod względem patryotyzmu i świętości. Nasz 
cel również jak i sprawa jest wzniosły. Nie idzie 
nam bowiem o naśladownictwo wzoru wziętego z prze- 
szłości , lecz o utrwalenie zasad wyższych nad konsty- 
tucyą i dynastyą bo wiekuistych podwalin na których 
wsparta religia, moralność i zdrowa polityka. 

Dawne mówi przysłowie, że ilekroć Kto wspomni 
o honorze znajdzie oddzwięk we Francyi. Miejmy na- 
dzieję, że przemawiając do kraja w imie rozumu po- 
ciągniemy umysły i serca ludzi, poświeconych spra- 
wie narodu. Wnoszę toast na cześć miasta Paryża 
i ciała municypalnego. * t 


Gdy skończył prezydent, huczne zagrzmiały okla- 
ski. W powyższej mowie na główną zasługują u- 
wagę dwa ustępy, z których jeden jest niejako po- 
chwałą zgromadzenia i świadczy o przyjaznych dla 
niego uczuciach Bonapartego; drugi powstaje na za- 
wiść i opieszałość Izby. Mowy Ludwika Napoleo- 
na są wiernćm odbiciem jego dwuznaczućj polityki. 
Tak jak czyny są nieusłannćm napiętnowane waha- 
niem, (ak też i słowa na uroczystych obchodach wy- 
rzeczone noszą, widoczne piętno sprzeczności i mogą 
być przedmiotem dowolnego wykładu. 

0 8 godzinie otwarły się salony prefektury na przy 
jęcie 6000 gości sproszonych na bal. Członkowie 
ciała dyplomatycznego, urzędnicy, jenerałowie, zna- 
komici pisarze, artyści, uczeni, przedsiębiorcy i ku- 
pcy, znajdowali się na tćj świelnćj uroczystości. Gro- 
no nieprzeliczonych pochlebców tłoczyło się około 
prezydenta głusząc go tytułem księcia, jaśnie oświe- 
conego it.d. Patrząc na ten spodlony słażalezy tłum 
zginający głowę przed Bonapartem, sądzicby wypa- 
dało, że władza dzisiejszego naczelnika Francyi jest 
na długie lata ustalona, Wiadomo bowiem, że liczba 
cisnacych stę dworzan jest najdoskonalszą wskazów= 
ką potęgi i trwałości rządu. Prezydent dla wszyst- 
kich grzeczny i uprzejmy, szczególnićj okazywał się 
nadskakujący dla dam, które też wynoszą go pod 
niebiosa. > a rom. Tę 

Co do przeglądu gwardyi narodowej zdaje się, iż 
zupełnie o nim zapomniano, lubo nie tóre dzienniki 
twierdzą, że odłożony jest tylko do 20 grudnia to 
jest do dnia instalacyi prezydenta. 

Zdaje się, że wszystkie niemal parlamentarne koła 
rozwiążą się niezadługo. Towarzystwo obradujące 
w pałacu sztuk pięknych zakończyło już swoje istnie- 
nie; przyjaciele konstytucyi prawie nigdy się nie seho- 
dzą, a wielkie towarzystwo rady stanu liczućm zbie. 
gostwem do tego stopnia się zmniejszyło, iż ną ostą. 
tniem jego posiedzeniu pomimo ważności kwestyj pod- 
SRG pod dyskusyą zaledwie 50 członków można 
było naliczyć. Przyczyn rego rozstrzelenią, ma być 
opór umiarkowańszych członków prawej strony, któ- 
rzy niechcą postępować dalćj pod chorągwią wywie- 
szoną przez naczelników reakcyi i usiłują wraz zle- 
wym środkiem utworzyć liberalne stronnictwo. 


CZAS. 


Co do podatku od trunków, nie ulega prawie wąt- 


pliwości, iż będzie przyjęty. Z poczatku liczni prze- 
ciwnicy tego podatku chcieli się wstrzymać od gło- 
sowania, W skutek czego izba niemogłaby wydać u- 
chwały, da braku przepisanćj liczby członków. 
Wszakże lewa strona odstąpiła już od tego zamiaru 
i pragnie przyjęcia podatku, spodziewając się, że to 
wywoła ogólne oburzenie i rzuci nasiona nowćj re- 
wolucyi, Niektórzy członkowie opozycyi żądają tym= 
czasowego zastąpienia podatku od trunków zapontocą 
wyjątkowćj jednorazowćj opłaty. Lecz tak ministe- 
ryum jako też cała lewa strona oświadczają się prze- 
ciw wszelkim poprawkom. Zdaje się, że przyjęcie 
podatku będzie powodem licznych zajść po prowin- 
cyach, gdyż z poładnia nadchodzą wieści, iż tamtejsi 
obywatele postanawiają w razie przywrócenia podatku 
opierać się jego poborowi. ; 

Dając wierny obraz ogólnego usposobienia umy- 
słów i stanowiska jakie dziś zajmują główniejsze 
stronnictwa, nie od rzeczy będzie nadmienić, że mię- 
dzy rozlicznemi odcieniami konserwatyzmu i reakcyi 
nowe zawięzuje się przymierze. Constitutionnel, 
Journal des Débats, L/Ordre, L'Opinion publique, 
to jest dzienniki Bonapartystów, Orleanistów i Legi- 
tymistów od niejakiego czasu zaciętą toczące z sobą 
walkę, dziś jednogłośnie przemawiają o potrzebie po- 
jednania i rzucają klątwę na niesnaski, które szarpią 
łono umiarkowanego stronnictwa. Wnosząc więc z 
tego zwrotu w polemice dziennikarskićj sądzić wypa- 
da, że prezydent zawarł na nowo sojusz z większo- 
ścią, sojusz równie pewnie krótko trwały, jak poprze- 
dnie związki w imie interesów sklejone. 

(Wczorajsse posiedzenie prawodawczego Zgroma- 
dzenia). P. Chauffour chce interpelować ministra woj- 
ny o zebranie wyborców z departameniu Bas-Rhin słu- 
żących w wojsku. Izba odracza interpelacyą aż do 
ukończenia rozpraw nad podatkiem od trunków. 

P. Laurenceau sprawozdawca komissyi przedstawia 
treść proźby przez mieszkańców Marsylii podanćj, 
w którćj ciż żądają, aby wszystkie fabryki i war- 
sztaty były zamknięte w niedzielę. P. Poujoulat prze- 
mawia za prożba, wychodząc ze stanowiska religij- 
nego. Dowodzi, żetak na wschodzie, jako też i w A- 
meryce ludy obchodzą ściśle siódmy dzień wypoczyn- 
ku. P. Laurent (de FArdćche ) obstając za uczczeniem 
świąt religijnych potępia proźbę, która dąży do ogól- 
nego zamknięcia warsztatu, w niedzielę, lubo ten dzień 
nie dla wszystkich wyznań jest świętym. Francya 
przyjąwszy za WA wolność religijną nie może 
zmuszać żydów, aby obchodzili święta chrześciańskie. 
P. Arnaud (de PAriege) w podobnymże duchu prze- 
mawia. P. Lorenceau oświadcza, iż komissya przy- 
chylając się do prożby, żąda jedynie, aby w niedzie- 
lę były zamknięte zakłady do państwa należące. P. 
Bineau minister prae publicznych zgadza się na wnio- 
sek komissyi donosząc, że nawet odpowiednie roz- 
kazy zostały już wydane. Michot odpierając głos 
pana Poujoulat dowodził, iż hędąc wyrobnikiem, naj- 
stosowniejsze może dać w tćj kwestyi wyjaśnienie. 
Klassa pracująca nie może porzucać swych zatru- 
dnień w niedzielę, bo A an w stanie zaspokoić li- 
cznych swoich potrzeb. Za restauracyi władze miej- 
scowe pociągały do odpowiedzialności wieśniaków 
uprawiających rolę w święta i niedzielę. Rozjątrze= 
nie które z tego powodu powstało, usposobiło massy 
do chętnego przyjęcia rewolucyi lipcowćj. Tu pan 
Larochejacquelin przerywa głos mowcy, za €o pre- 
zydent przywołuje go do porządku. W końcu prożba 
została odesłana do ministerstw, sprawiedliwości, prac 
publicznych, i wyznań religijnych. 


(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego Zygroma- 


Y 


dzenia.) Prezes donosi Izbie, iż mnóstwo prozb prze- 
ciwnych podatkowi od trunków złożono w biórze 


Zgromadzenia. 

. Baune chce interpelować ministra wojny o okól- 
nik do pułkowników Żandarmeryi rozesłany. Jene- 
rał d'Hautpoul oświadcza, iż gotów jest natychmiast 
odpowiedzieć na pytanie; po czćm p. Baune (ak prze- 
mawia: „Obywatele reprezentanci, mamy prawo po- 
wstawać na niemoralność czynów rządu, bez wzglę= 
du na jego siłę, winniśmy powstrzymać go, ilekroć 

odnosi rękę na podwaliny społeczeństwb. Nie mo- 
Żemy ścierpieć, aby synowie ojczyzny, którzy pò dłu- 
gich latach służby, na wyźsze posunęli się stopnie, 
byli zrównani z tą tłuszczą nie mniej godną pogar- 
dy, jak i ci, którzy jéj używają. Azaliż godzi się, 
asliy oficerowie francuscy zmienili się w inkwizyto- 
rów? Nie trudno przewidzieć odpowiedź pułkowni- 
ków: zad powierzył nam Żołnierzy, ale nie szpie- 
gów. (Tu powstaje krzyk, słowa mowcy giną wśród 
zamieszania i zgiełku.) P. d'Hautpoul przyjmując 
odpowiedzialność za wydany okólnik, dziwi się prze- 
dewszystkiem, że jeden z 26 pułkowników žandar- 
meryi, nie pomny swoich o obowiązkach, m się od- 
wą yć na przesłanie opozycyjnym dziennikom listu 

ii erającego poufne zlecenie. Dal j obstaje p. mi- 
nister za legalnością swego kroku, odczytuje regula- 
min z482Qr,, który mówiąc o obowiązkach žandar- 


meryi, nakazuje im czuwać nad wewnętrznóm i zę- |17 | 6| » 
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wnętrznóm bezpieczeństwem państwa, śledzić bunto- 
wńiczych ruchów, i zdawać o nich sprawę rządowi. 
Nadmienia dałćj jenerał dHautpouł, że za administra= 
cyi Cavaignacu, podobny okólnik był wydany do put- 
kowhników Żandarmeryi. ©wczesny minister wojny 
jenerał Liamoriciere, nakazał wyższym oficerom žan- 
darneryi, aby dawali baezne oko na usposobienie mie- 
szkańców i donosili © zabiegach stronnictw. „Jenerał 
Cavaigiac (łamacząć okólnik w róku zeszłym wyda= 
ny dowodzi, że niezmierzona dzieli go przestrzen # 
odezwą ministra wojny. Skazywał on żandarmeryi 
właściwe dlań pole działalności, gdy przeciwnie je- 
nera? d'Hautpoul chce rozciągnąć nadzór nad urzę- 
dnikami. W dalszym rozwinięciu tego założenia wy- 
stępuje p. Charras dowodząc, że minister wojny chce 
zmienić żandarmów w szpiegów, obowiązanych czu- 
wać nad postępowaniem ajentów ae z ab w 
o ich usposobieniu i dążnościach. Po dumnćj i urą- 
gliwćj odpowiedzi p. d'Hautpoul, Izba odrzucając wy- 
motywowany przez p. Charras, porządek dzienny prze- 
szła większością 348 głosów przeciw 222 do pro- 


stego porządku dziennego. 

Następnie zajęło się zgromadzenie rozprawami do 
prawa o podatku od trunków. Po uznaniu kwestyi 
za nagłą, Achilles Fould przedstawia ogólne uwagi, 
dowodząc, iż podatek nietylko dla pokrycia bieża- 
cych wydatków, jest potrzebny, ale nadto w zasadzie 
swćj sprawiedliwy, a niedogodności z jakiemi Jego 
pobór połączony, będą wkrótce przez rząd usunięte. 
Wylieza dalćj minister skarbu zmiany poczynione 
w budżecie. Radzi zmniejszyć fundusz amortyzacyj- 
ny o 80 milionów; w skutek nowego prawa o opta 
cie od listów, spodziewa się zyskać sześć milionów. 
W budżecie marynarki i osad zaprowadzono 0- 
szczędności dwadzieścia milionów, w budżecie prac 
publicznych 103 miliony. Tym sposobem można 
dojść do zrównoważenia wydatków z dochodami; lecz 
należy zatrzymać 400 milionów, które opłata od 
trunków przynosi skarbowi. Jakiemiż bowiem środ- 
kami zastąpić ten ubytek? Podatek od dochodów z0- 
stał stanowczo tak przez lzbę jakoteż przez naród 
potępiony, ziemia niemoże większych ponosić cięża- 
rów, a rząd powinien dążyć wszelkiemi sposobami 
do zmniejszenia gruntowych podatków. W końcu do- 
wodzi minister, że podatek od trunków Żadnćj nie- 
wyrządza szkody tak pierwotnćj produkeyi, jakoteż 
późniejszemu jćj przetworzeniu i spożyciu. Antoni 
'Thouret odwołując się do sprawiedliwości Zgroma- 
dzenia, tak przemawia: „Przed oczyma większości 
stoją przyjaciele kraju, przyjaciele porządku, którzy 
chcą utwierdzić spokój za pośrednictwem powsze- 
chnego braterstwa. Od 43 lat nieustanne podnoszą 
się krzyki przeciw podatkowi od trunków. Petycye 
napływają od północy i południa, ze wschodu i za- 
chodu. Za cesarstwa, kiedy każda rodzina musiała 
najsilniejsze swoje dzieci wyprawiać na mordercze 
wojny, za cesarstwa niepowstawano na pobór woj- 
skowy, lecz domagano się zniesienia podatku od trun- 
ków. Gdyby restauracya była zaspókoiła to żądanie 
ludu, Karol Xty byłby znacznie dłużćj zatrzymał na 
swćj głowie koronę. Po rewolucyi lipeowćj podwo- 
iły się nalegania, ale 19 lat upłynęło na obietnicach 
i przewłokach. Każdy dzień domaga się nowego kro- 
ku na drodze postępu, niechaj więc drżą ludzie sto- 
jący u steru, którzy chcą tamować porno maggio 
Jeżeli jednostajny bieg opóźnieie, lud Porażki ie= 
dyś i zażąda urzeczywistnienia W jednej "ać. po- 
mysłów przez cały wiek nagroma( spaa i Vtedy 
straszna rewolucya socyalna jest ie któ a Je) 
spienione bałwany pochłoną „e ich, którzy usi 
łowali stawiać jéj zaporę., P. APRS. przemawia 
za projektem, dowodząc, ŹĆ bez Oy RIĘ:0- 
bejść uboższa część społeczeństw "kli m rd ba do~ 
piéro po skończeniu lat 30tu A , p tosztować 
tego napoju, że Bretończycy WNE 89 nieużywają jtd, 

Dalsze obrady odroczone da jutra. 

i à 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

/ „ Co do ilości tegorocz! zaś zimych, te 
ty x PREZ Ba wypadły czy kę samym sfo- 
sunku w jakim sie odbywały w latach LA Pat 3 albo z mat 
bardzo różnica; lecz z tego niemożna by sym j wnioskować ani 
o przyszłym urodzaju u nas, ani © przyszłćj gospodarce naszćj,— 
Bóg bowiem dobro litujac się zapewne smutnego położenia naszego, 
gospodarzył za nas, przed użając nam porę niezwyczajnie w na- 


szym klimacie łagodna aż do dni ostatnich tojest, do dnia Z2go 
Novembra. s 


Od lat dwudziestu kilku gospodarząc na podolskićj suchéj glebie 
doświadezeniem nauczony, starałem się zawsze uskuteczniać zasie- 
wy ozime do 20go a najdalćj do 24 Septembra; na poźniejsze - bo- 
wiem zasiewy nie z pewnością niemożna było liczyć , bo ledwo raz 
w latach dziesięciu możnaby z nieco poźniejszych zasiewów średni 
tylko urodzaj otrzymać — tegorocznym zaś zbiorem przeświadczeni, 
że do mizernego i śedniego zboża za żadne pieniądze robotnika do- 
stać nie można było, wyprowadziliśmy wniosek, że poźnych zasie- 
wów robić nie warto, i tego trzymać się postanowiliśmy — tym cza- 
sèm z końcem żniw kiedy wieśniak nasz dostał do rąk chleb i ni- 
ezego więcćj nie pragnąc, wszelkićj pomocy nam odmówił, znale- 
źliśmy sie w nader przykróm położenia — mimo zwiększonego za- 
przęgu dworskiego o trzecią część, w innych miejscach o drugie 
tyle, dla braku usługi wiele zaprzegów stało częstokroć nieczyn- 
nych, inne chociaż były w ruchu, żółwim postępowały krokiem, 
a zaprowadzenie lepszćj akuratności i karności groziło zupełnóm 
rozejściem się służby — nadto przygotowana juž rola nieraz i czte- 
ry tygodnie leżała , nim się doczekała siewacza z ziarnem, 
którego wymłot i przy młocarniach dla braku robotników był nie- 
podobnym — tak wieo przy końca zwykłćj siejby, tojest przy koń- 
cu Septembra, znaleźliśmy się u początka lub najdalćj u środka za- 
siewów ozimych — dodać do tego muszę, że ogłosiłem zapłatę od 
wyorania morga po rublu ale oprócz Kilku i to z gwałtownej po- 
trzeby przed prażnikiem, więcój niemiałem — robotników wycho- 
dzących o 10tćj i litćj godzinie do roboty przyjmowałem, płacąc 
im za dzień cały, bo byłem przekonany, że inaczćj ani kroka nie 
postąpię, i pomimo i takiego wysilenia przy końcu dopiero Octobra 
mógłem zamierzony zasiew uskutecznić, — Bóg zrzadził , że to wszy- 
stko pieknie powschodziło, i rokuje niejaka nadzieję, — Rola pod 
zasiew wiośniany w znacznćj części, luboć nie całkowicie przygoto- 
wana została; ile mi jednak wiadomo w innych częściach kraju 
naszego i w moim obwodzie na większych obszarach ani w połowie 
nie poobsiewano, a ztego com wyżćj przytoczył i caśmy. z naj- 
większym wysileniem, nie bacząc weale na wielkość nakładów. 
dokonali, nie można wcale brać miary na przyszłość, bo czyliż 
właściwe w tój porze zimna nie byłyby nas zastały w połowie za- 
siewów, i dalszego dokonania nie zatamowały, lub czyli przy 0- 
twartój granicy i konkurencyi z zagranicy rolnictwo nasze będzie 
mogło znosić takie wysilenia i nakłady. 5 

Fizyczne zaś ulepszenia które niezwłocznego wymazaja wprowa- 
dzenia w naszóćm przyszłóm gospodarstwie, SĄ: uregulowanie gran- 
tów — oddzielenie dworskich od włościańskich, ostateczne oznacze- 
nie własności, a rozstrzygnienie wszelkich sporów o granice grun- 
tów — pastwiska, wręby do lasów i tém podobne kwestye, które 
stanowiąc powód do ciągłych zatargów miedzy włościanami a da- 
wnemi dziedzicami, tamuja wprowadzenie przyjaznych stosunków i 
zaufania. 

Do tego obrazu dodać ze smutkiem mogę że demoralizacya mie- 
dzy ludem naszym szerzy się gwałtownie, zwłaszcza w okolicach 
nad granicą położenych, gdzie chłop do przemytnictwa nawykły. 
dotąd niemiał żadnego skrupułu ukraść wszystko co pańskie, teraz 
już nieszanuje wzajemnćj między sobą własności; dotychczasowe 
zaś przepisy karne tak były słabe w tygr wzgledzie, i tak mało 
dawały rękojmi, że uszkodzony zwłaszcza chłop, nigdy prawie do 
właściwój instancyi nie udaje się i wyśledziwszy winowajcę, woli 
z nim ułożyć się o wynagrodzenie ze znaczną szkodą swoją, ani- 
żeli wyprowadzać zaskarżenie właściwą drogą, bo wie że wtakim 
procesie prawie nigdy wynagrodzenia nieotrzyma, a winowajca od- 
dany do kryminału nic sobie z tego nierobi, bo idzie tam jak na 
odpoczynek i powraca stokroć wyćwiczeńszy w rzemiośle złodziej 
skim. W tym wzgledzie z przyjemnością wyczytaliśmy w Nrze 159 
i 160 Czasu nowy projekt pana ministra sprawiedliwości mający 
zaprowadzić zupełną reforme w sądownictwie. F 
Saan a a 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Kurs krakowski z dnia 17 grud. Banknoty 94/,, — Pruski kū- 
rant 4'/, — Imperyały ros, 34 22.— Ruble srebrne nowe. 


Dukaty złp. 20 5.— Listy zastawne Król. Polsk. 101 Y,. 
Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony. 


0d Expedycyi Czasu. 


Chcąc z końcem tego miesiąca zamknąć nasze księgi rachun- 
kowe upraszamy niniejszóm nastepujących pp, abonentów aby za- 
legte jeszcze niedopłaty z dwóch ostatnich kwartałów pochodzace 
bezzwłocznie do biura expedycyi naszćj nadesłać raczyli: Ai 

HE, kwartał. P. T. Cetnarski (128) Nisko Machów 20 kr. — 
Matezyński Józef (160) Horodenka Olejowa 1 złe. 18 kr. — Czaj- 


kowski Jan (202) Bobrka 20 kr. — Ciepiclowski (306) Grodek ` 


Lubień 44 kr. — Więcławski Piotr (426) Lwów 44 kr. — Krzeczu- 
nowicz (rzegórz (450) Zaleszczyki 25 kr. — Rozwadowski Antoni 
(520) Grzymałów 1 złv. 20 kr. m. k. - 
„.IV. kwartał. Piasecki Józef (11) Sędziszów 1 r. 30x. — JX, 
Zieliński Józef (154) Andrychów 20 x. — Horaczek Józef (223) 
Rzeszów 1 r. 30 x. — Więcławski Piotr (382) Kołomyja 20 x. — 
Słański Antoni (647) N. Sac% Lipie 30 x. — Znamirowski Karol 
(684) Grodek Lubień 10 x. — Brenner Antoni (691) Chyrów Gro- 
dowice 10 x. —' Tomkowicz Apolinary (695) Kenty 18 x. — Schnei- 
der (702) N. Sac 18 x. — Krzyżanowski Felix (703) Tarnopol 
Słupyki 18 x. — Zagórski Wincenty (706) Podhorce Czechy 25 x 
monetą konwencyjna ; 2 | 

zaś dla wyrównania kwartału: Wny Strzelecki Szymon (694) 
Rzeszów; J0. Książe Sapieha Adam (697) Przemysł Krasiczyn i 
JO. X. Arcybiskup lwowski, po 1 r. 45 x. m.k. z początkiem przy- 
szłego roku nadesłać raczą, w którym razie do końca marca dzien- 
nik nasz przesyłać się bedzie. 

Przeciwnie, następujący pp. abonenci mają u nas przewyśke 
zapłanaż : 

II. kwartal. P, T. Żardecki Aleksander (280) Drohobycz Lu- 
bieńce 40 kr, — Czyżowa (399) Załeszesyki Krzywcze 10 kr. — Luix 
(407) Derewacz Wołkow 25 kr. — Puzyna Józef (418) Gwośdsiec 
40 kr. — Brodezak Julian (513) Przeworsk 40 kr. 

IV. kwartal. P, T. Ajdukiewicz Stanisław (393) Sęduiszów 
Witkowice 40 kr. — hr. Załuski Jan (474) Jasło 40 kr. — Popiel 
Jędrzej (554) Kreywceze Pianowce zielone 40 kr. m. K. : 
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